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w  Warszawie dnia L Kwietnia 1831 roku w  Piątek.

R*z e c z y  k r a j o w e .
0  R o s k a z  D z i e n n y .

W  kw a terze  g łó w n e j  w W a r s z a w ie  d .  26  m a rca  1 8 3 1 r .

P o s tę p u /ą  n a  w y is  ze s topn ie .  Ma p o d p o ru c zn ik ó w :  
Do b j  tal jo mi a r t y l e r j i ,  by ły  poJo f i ce r  a r l y le r j i  xięztwa 
W a ł ^ z a w s k i r g o  , Zawichowski  S tani s ł aw.  Do  p u ł k u  | 
piecHbty l i njowej ,  z tegoż p u ł k u  s i erżanci  s tars i :  W e s o ł o ­
wski  Józ e f ,  Po go rze l sk i  F r anc i s zek ,  Goszczyńsk i  Michał ,  
P ę sz yń sk i  J a k ó b  , Sa ndeck i  J a k ó b ,  P ł o c z y ń s k i  X a w e r y ,  
Z ie l en iewski  Ju l i a n ;  z p u ł k u  5 l i n jowego,  s i e rżan t  s t arszy ,  
Bi  andcl  S tan i s ł aw  i p o d o f i c e r o w i e l z d e b s k i j a k ó h ,  J a i acze-  
wski  S t ani s ław,  Świn i a r sk i  N a p o l e o n ;  z Bater j i  l l ekk i e j  
a r t yl er j i  k o n n e j ,  wachmis t r z  Se r a f i nowicz  Józef ;  i z b a t e ­
r j i  2 l ekk i e j  a l t y l e r j i  k o n n e j ,  W ac hm is t r z  Radz ie j ewski  
F r a nc i s ze k .  D o p u ł k u . 2  piechoty l injowej ,  z tegoż p u ł k u  
s i er żanc i  stars i :  OUdo ws k i  H ip o l i t ,  S t r a sz ew sk i  Roman ,  
Rzązcwsk i  S t a n i s ł a w ,  Cho dk ows k i  J a n ;  podof i cerowi . . :  
S zo ne r t  F r a n c i s z e k ,  Mazowiecki  Ko ns t an ty  , O l enck i  
Ma teusz  , Ai b imowicz  M i c h a ł ,  Rowicki  L u d w i k ,  Szwaj* 
c e r  Teodor ,  i z ba te r j i  .i l ekk i e j  a r t y le r j i  k o n n e j ,  B a r to ­
s i ewicz  Aioizy.  —  Go p u ł k u  6 p iechoty  l i n jo w e j ,  z tegoż 
p u ł k u ,  s i erżanci  s tars i :  Sn iegock i  Jan ,  Sad y l sk i  T ad eu sz ,  
P y r a  Ka ro l ,  Rohi* J a n ;  podof i cerowie;  E rd in an  Wł lhe lm ,  
Szczawińsk i  N e p o m uc e n ,  J ab ło ń sk i  J .m ,  Doroszewsk i  J an ,  
Mo r sk i  F r a n c i s z e k ,  Manugicwicz  Ig na cy ;  ?, kom pan j i  1 
poz yc j i ne j  at ty ler j i  pieszej^ podof icer  J ę d r ze j e w sk i  J ęd rze j ;  
* kompan j i  2  pozyc ji ne j ,  arty ler j i  p i e s z e j , podo f i cer  Piet -  
k i ewi t z  S t a n i s ł a w ;  z ba t e r | i  4 l ekk ie j  a r t y l e r j i  ko nn e j ,  
wachmis t rz  Szadu r sk i  Leon.  Do p u ł k u  1 s t rzelców pieszych 
7 tegoż p u ł k u  podof i cerowie:  K a rp iń s k i  S t a n i s ł a w ,  
źn i cwskl  M.char ,  P ob ra ł , k .  Miko ł a j ,  N agó r sk i  Mikoł a j ,  
S t ę p k o w s k i  Jozef  Bielawski  F r a n c i s z e k .  Do p u ł k u  3 
s t rze l ców p i e s zy ch ,  z tegoż p u ł k u ,  s i e r żanc i  stars i :  T r z a -  
ska  J a n ,  P r ęcz kow sk .  T o m a s z ,  Kr zyw ic k i  B o n i f a c y ,  
Szczepańsk i  Teof i l ,  Kozłowski  J*,,  ,  S k ą p sk i  Fe l i x ,  
Mroczkowsk i .  Tomasz ;  * kompanj i  3 pozycyir tej  a r l y l e r j i  
p i e s z e j ,  s i e r żan t  s t a r s z y , Wi l czyńsk i  O n u f r y .  Do p u ł k u  
gr renadje rów,  z tegoż p u ł k u ,  podcho rąży  R em bi e l i r ń s k i  
H ie ro n i m ;  podof i cerowie:  Dr/.ev\ie< ki  M a x y m i l i a u , Mięta 
A lex an de r ,  D ąb row sk i  Jan,  Wysocki  Adam,  Ry ł ło ’ Fel i x,  
J anówsk i  A le x a n d e r ,  Za rębsk i  Stan i s ł aw ; * kompan j i  4  
pozyc j i ne j  a r t yl er j i  p ieszej ,  podof i cer  Modl ibowski  Piot r .

Do  p u ł k u  3 p i echoty l i n j o w e j ,  z tegoż  p u ł k u ,  podof i -  
ce rowie :  Szczep ańs k i  J an ,  S łom ińs k i  I gnacy ,  Grus/ .czyń* 
ski Ł u k a s z ,  J e z i e r s k i  N ep o m uc e n ,  K uR je ws k i  Jako b, Ka* 
nanowski  F r a n c i s z e k ,  Sk ib iń sk i  Józ e f ,  T r e p k a  P io t r ,  
P r z em y sk i  K az im i e r z ;  z ko mp an j i  1 lekk ie j  ar t yler j i  p ie -  
szej ,  podo f i ce rowie :  P r z y ł u i k i  K a z i m ie r z  i Bod uszy liski 
Bogusłaas;  z komp an j i  2 l e k k i e j  a r t yler j i  pieszej ,  s i e t ż an t  
s t a r s z y ,  Orze lsk i  A l e x a n d e r .  Do p u ł k u  7 p i echo ty  l i n jo­
we j ,  z tegoż p u ł k u  podof i cerowie :  Szod ke  F ra n c i s z ek ,
T a b ę c k i  Kons t an ty  i Tw ar o w sk i  Józef .  Do p u ł k u  4 p i e cho .  
ty l i njowej ,  ?. tegoż p u ł k u ,  podof i cerowie :  D u d e k  A nd rze j ,  
Swide r sk i  E'elix, Kozłowski  A lexande r  i Ręczyńsk i  J e r z y ,  
Do p u ł k u  8 p iechoty l injowej ,  z tegoż p u ł k u ,  podof i cer :  
Budkowsk i  J a n ;  Dob rowo l sk i  Ka cp e r ,  'Truszkowski  I g n f -  
cy , R y do łó w sk i  J a n ,  Ba r to szewsk i  F r anc i s ze k ;  z ko m p a-  
nji 3 l e kk i e j  a r t y l e r j i  p i e s z e j ,  podo f i cer  Ga c ek  A lexan­
d e r ,  z komp an j i  r ak i e tn ików p ieszych ,  podo f i cer  S t ę p k o ­
wski Sy lwes t e r .  Do p u ł k u  2 s t rzelców p i e szych  z tegoż 
p u ł k u ,  s i e r żanc i  s t a r s i :  M az u r k i e w icz  J ó z e f ,  P o m o r s k i  
W a w r z y n i e c ,  K u b - ń c z y k  Antoni  , D ąb ro ws k i  Ludwik ,  
Wiechccki  Antoni ,  S i enk i ewicz  M i c h a ł ,  Wsze l aki  M a r c i n ,  
G łogowsk i  he l i x ,  Mik la szewsk i  T o ma sz ;  podo f i cerówir  i 
C io łkowsk i  Adam,  G or czy ńsk i  Antoni ,  G ł ogowsk i  N or be r t ,  
Chmie l ewski  Korne l .  Do p u ł k u  4 s t r ze l ców p i e szych,  
z tegoż P u ł k u ,  s i e r żanci  starsi :  R y d ig e r  P io t r ,  Mal ino ­
wski Fe l i cyan ,  R em b i e l i ń s k i  J ó z t f ,  K ro tko  J an ;  podo f i ce ­
rowie Wiśnio  u-ski Józef ,  Ra do inysk i  P a w e ł ;  p i s arz  dywi-  
zyiny Drosdowicz  F ranc i s zek  ; z p u ł k u  2 s t rzelców p i e ­
szych,  pod o f i ce row ie :  IJajkow.ski Józe f ,  Matuszkiem icz
Józef ,  S ęd z im i r  Ignacy  , Szy d ło ws k i  A da m,  Bogucki  J a n ,  
Z a ręba  X a w e r y ;  z kompan j i  3 l ekk i e j  a r t y l e r j i  p ies ze j ,  
podo f i cer  Gai l iński  T e o d o r .  Do p u ł k u  we te r anów c z y n ­
n yc h ,  z p u ł k u  8 l i n jowego ,  podof i cerowie:  D z iu b iń s k i
Antoni ,  W ło d ek  Toir tasz,  Szan iawski  I gnacy ;  z p u ł k u  1 
s t rzelców p i eszych,  podof i cerowie:  Ce l i ń sk i  Sy lw es t e r ,  
S zu w ar sk i  Ignacy i Brzostowski  S t a n i s ł aw .

P rostu je  s/ię o m y łk a -  W rozkaz i e  dz i e nn ym  z dnia  
24 b. m. , między p os t ę pu j ący m i  po rucz n i ka mi  na k ap i t a ­
nów,  w p u ł k u  3 piecuoły Ro jowej ,  n -p i s ano :  , , Z ak rz e w sk i  
T e o d o r “  powinno bydź:  , ' , Za k r r cw sk i  X » w e r y . “  N acze lny  
wódz s i ły-  zbro jnej  na rodowe j .  ( podp i s ano  ) S k r z y n e c k i ,  
Za zgodność z o r yg in a ł e m s e r f  s z t abu g łównego  pu łkowni j ś .  
C hrzanow sk i .



( 2 )

J e n e r a ł  g u b e r n a to r  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
W  z o rowy i odznacza j ący  się p o r z ą d e k ,  jaki  obecn ie  

z n a l a z ł e m  w laza recie  w koszar ach gwardj i  z a ł o ż o n y m ,  a 
k t ó r y  w początkach objęcia p r z e z e m n ie  za r ządu  stolicy,  
tak s m u tn y  p r z ed s t aw ia ł  s tan , -ze sam w liitn w idz i a ł em 
u m a r ł y c h  lecących i niepoebow anych , co zag raca ło  najwięk-  
s z ć iii uiełłf spieczeńslw em,  i zaledw o do zw o l i ł o  użycia ś r o d ­
ka  do o st rzy  man ia  grożące j  zaraźl iwej  ch o ro by  ; p r az sz l a -  
chc tnc  poświęceni e  się dozo ru jących  , w nies ieniu r a t u n ­
ku c i c ip i ą cym  o ł r o ó c o n r  o jczyzny , wk ł ad a  na innie m i ły  
o b o w i ą z e k ,  z ł ożeni a  pu b l i c zn i e  dzięków ty m wszystk im,  
k tó r zy  n i ez m or do w an ie  za t rudn ia l i  się dozo rowan iem w 
t y m ż e  k z a r e c i e  , a mianowicie  r ek to rowi  xx  Pi j arów Cia- 
s t o w s k i e m u j  k tó ry  w p i e rwszych  chwilach za łożeni a  one-  
g o ,  wraz  z dwauiiaslu profess, o rami  n ieszczęd/ .ąc wła 

* snych fu nd us zów ,  gor l iwie  za s i l a ł  i o pa t r yw a ł  rannych.
P a n u  Wa len t emu  Mik l a s zew sk i em u ,  p isarzowi  sądu appe -  
i acy jnego  , pe łn i ą ce m u  tamże  mozolny  obowiązek opiekl i  
na , oraz -poświęcającym się w oddziale  I I  c h o r y c h ,  za­
cny m damom , Sowińsk i e j  p u ł k o w n i k o w e j ,  Murawski e j  
f ś za mb e l l a n ow ć j , Foss  J o a n n i e ,  Kwia tkowsk ie j  Emi l j i  , 
Kwia tk ow sk i e j  F r anc i s zc e ,  Rojew skićj  Zofji , Gawl ikow­
ski ej  E m i l j i ,  k t ó ro  należą  do zw iązku  pod p rzewodni  
c l » e m  Kl em en ty ny  z Tańsk ich  Hoffmanów ej,  w ł a sn ym  k o ­
sz t em j ed ną  salę u t r z y m y w a ł y ,  i wszelaką  b iel izną , i i nne  
po t r ze by  o p a t r y w a ł y ,  i prócz  tych ofiar ,  j akie na o ł t a r zu  oj­
czyzny  sk ł ada j ą  , dotąd jeszcze c i ąg ł e  ł ożą  s t arania  w o- 
j i a t ry  wauiu cho rych.  W  oddziale 9 ,  pan iom:‘Te re s s i e  z P o ­
tock ich  B a d e n i o w e j ,  Emi l j i  S z a n i ę c k i e j ,  i Jul j i  Koch;  
p an i  A lcx and rze  P rz e p e ł k o w s k i e j  z xtwa Poznański ego ,  i 
p an n i e  Zu zann i e  K uc z yń sk i e j .  W oddzia l e 8 pp.  kano-
i i iczkoin Walewsk ie j  Ludwice ,  Po rczy ńs k i e j  A n ie l i ,  M a r ­
czewski ej  A n n i e ,  i j ene r a łów  ej M a l e t s k i e j ,  t ym  nieod 
s t ęp n ym  do zo rczyn iom , k tó r e  c i ę żką  i wy t rw a ł ą  u s łu gą  
p r z y c  zy ni ły się do t e g o ,  iż wielu z r an nych  powtórni e 
ob ro ńc am i  o jczyzny  na nowo  w bra tnich s t a n ę ło  szer egach .

W in i e n e m  rów n ie  oddać  spr awiedl iwość  i za s łużona  
p o c h w a łę ,  gor l iwości  , t a l en tom i wzo rowemu  poświęce­
niu się nacze lnego  l eka r za  tegoż lazare tu  wgo B ie rkow-  
s k i e g o ; tym l ekarzom k tó r z y  pod  jego zwie r zchn i c twem,  
pi  zez c iągły , i n i e zm or do w an y  dozó r ,  zna jomość  sztuki  
i d o k ł a d n e  odbycie  operac j i  , n ajmocn ie j  wsp ie r a l i  widok 
r z ą d u ,  w p r zyn i e s i en iu  s zybki e j  i s ku t eczne j  pomocy 
r a n n y m ,  a mianowicie :  P an u  F e rd y na nd ow i  Dworzaczko -  
wi dok to rowi  m e d y c y n y ,  Alexand rowi  Hoffman l eka rzowi ,  
B o r u c k i e m u  kandyda towi  med y cy ny  i ch i rp rg j i  , C z e r ­
n i a kowsk i emu  kandyda towi  medycy ny  i cb i ru rg j i ,  Kowa l ­
sk i e m u  magi s t rowi  eh i ru rg j i  , H e r w i g  l ekar zowi  batal jooo- 
w e m u ,  Kl imkiewiczowi  s tabs lckarzowi ,  Wen tzel  l e k a r .  ba ­
ta Ij o n o w emu ,  Bieli k o ws k i e m u kandydatowi  medyc  i i h i r u r -  
g j i .  Pano m K am ińs k i e tn u  , S ty c zy ń s k i em u  , Ma jewski e­
m u  pod l eka r zo i r i ; i p a no m  A rc i s zew sk i e mu  i Zna jki e-  
wiczowi f e l c ze rom.

Oceni aj ąc  tak chlubne  dla k r a j u  u s ł u g i ,  Szczególniej-  
sze w i m e n e m  wynu rzyć  podzi ękowan ie  j. w. s ena to rowi ,  
kaszt e l anowi  L e w i ń s k i e m u ,  p r z e ł o ż o n e m u  w tymże  laza­
r ec i e i ,  za o p i e k uń cz y  i p rawdz iw ie  o jcowski  d o z ó r ,  jaki 
pon i .m o  " i c lk i c h  obowiązków , do s topnia  jego p rzy  wiozą!
n y c h ,  z t i o skh wo sc i ą ,  a nawet  poświęcen iom wł a s n eg o do -

bra  nad wszyslkic tn i  r ozc i ągną ł .  W Warszawie  d-  30  m a r .  
.ca 1830 r .  J e n e r a ł  p iecho ty ,  J .  h r .  K r u k o w i e e k i .

—  W i c e  • g u b e r n a t o r  m i a s t a  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .  
Z rozkazu j a śn ie  w ie lmożnego  j e n e r a ł a  gu be rna t o r a  , p o l e ­
ca n in i e j s zy m  wszys tk im  wo jskowym P o l s k i m ,  na l eżącym 
d« ko rpus ów  wysz łych  na l i nję  bo jową ,  a n ie inogącym 
usp rawiedl iw ić  pobytu swego u War s zaw ie ,  pozwo len i em 
na p i śmie  od j. w. j e n e r a ł a  gu be rna to r a  wydanćin  , a żeby  
n i ezwłoczn i e  udal i  się do wła śc iwych  pu łkó w pod k a r ą  na 
maru de r ów  p r z e p i s a n ą ;  sz t ab p lacu,  w ic e - p r e zy d en t  i w ł a ­
ściciele  n i e ruchomośc i  m i e j s k i c h ,  pod odpowiedz ia lnośc i ą  
śc i s łego  wykonani a  lego rozkazu p r z e s t r zegać  mają.  —  
W Warszawie d.  31 m. 1831 r .  P u ł k o w n i k ,  6'. K a m i ń s k i .

*■■+■*

i f  ta do mod6 u rzę d o w a  oft trojaka.
]) o r z ą d u  n a r o d o w e g o .

Pośp i esza jąc  uwiadomić  r ząd  na rodowy  o ważnych  wy­
padkach  dnia  dzi s i e j szego,  p r z ym u sz on y  j e s t e m  nad mi en i ć ,  
iż, ponieważ wojsko p r zez  ca ły  dz i eń  maszerowa ło  i wa lczy ­
ł o ,  nie ma podob ieńs twa  w tym mom enc i e  z eb rać  szcze­
gółowe r a p po r t a ,  z k tó ry ch  można u łożyć  d o k ł a d n e , z d ^ n i e  
s p r a w y ,  p r z y m u sz on y  od łoż yć  t akowe do wolnjjpjszej 
chwil i ,  po śp i e szam ty m cza sem  podać  do wiadomości  r z ąd u ,  
ogól n v r e zu l t a t .

Na dn iu  dz is i e j s zym p rzedn i a  s t raż  wojska narodowego  
ud e rz y ł a  na ko rp us  pod  rozkazami  j e n e r a ł a  Ge i s i na r  , zaj­
mujący  Stanowisko umocn ione  pod Wawrem.  Po dw ugo ­
d z i n n e j  w a l c e  , k o r p u s  t e n  z o s t a ł  w y p a r t y  i n a  t r a k c i e

ku Mińskowi  Ścigany.  G dz i eko lw ie k  n i ep rzy j ac i e l  wzma-  
cn iany u st awiczn ie  przy by wającemi o d d z i a ł a m i ,  chc i a ł  k o ­
rzys t ać  z mo cnych  s t anowi sk  , zna jdu j ących  się bardzo  gę ­
sto na t ym  t r a k c i e ,  u s i łowanie  t ak i e  s t awa ło się t>lko d la  
n iego powodem do nowych s t r a t .  Nako n i cc  ca ły  k o rp u s  
Rozena  ze b ra ny  pod D ę b e m - W i e lk i m  , u s i ł o w a ł  z a t r zymać  
nas.  Walka  na t ym p u n kc i e  w sz c zę t a ,  z akończy ł a  się 
w nocy z u p e ł n e m  j i okonan i em n i e p rzy j ac i e l a  i op ano wa ­
n iem j ego  s t anowi ska .

W tym dniu św ie tnym dla o r ęża  Polskiego n i e p r z y j a ­
ciel po n ió s ł  ba rdzo  znaczne s t r a t y :  w z a b i t y c h ,  r an nyc h  i 
jeńcach pięć du sześć tysięcy ludzi ,  o ile dotąd sądzić m o ­
żna.  Między  os tatnimi  znajduj e sig j e n e r a ł  Lewan dow sk i ,  
k i l ku  sztabs-of icerów i wielu of icerów.  Zdob y l i śm y  dwie  
chorągwie  i k i l kanaśc i e  d z i a ł ,  z k tó rych  część z z u p e ł -  
nemi  z a p r z ę g a m i ,  ki lkanaście  jas zczyków z amun ic j ą  i 
k l i ka  tysięcy b roni .  Zwyc i ę s two  t o ,  jes t  tern p om yś ln i e j ­
sze dla o r ęża  P o l s k i e g o ,  że zostało o k up io n e  n ie  znaczną 
st ratą dwóch do t r z echse t  zabi tych lub r a n n y c h ,  co pr zypi s ać  
należy t ym okol i c znośc iom,  że at tak n i espodz i an i e  u s k u t e ­
czn ionym z o s t a ł ,  i p r z e z  ca ły  dz ień  z na jwiększą  n a t a r ­
czywością pop i e r a ny .  N ie k tó r e  ba t a l j ony n i ep rzy j ac i e l sk i e  
zostały c a łk i e m  na placu p o ł o ż o n e ;  inne  w zu pe łno śc i  
dos t ały się do  niewol i .  Będąc 20  godzin na kon iu  , n ie  
j e s t em  w st anie  dać do k ł adn i e j s zego  r a ppo r t u ,  p ro szę  t y lko  
r ząd  n a r o d o w y ,  a żeby  r ac zy ł  nakazać  n a b o ż e ń s t w o ,  że 
Bóg r ac zy ł  pob łog os ł a wić  o rężowi  na sz em u .  —  Z placu 
bi twy pod  D ę b e m - W i e l k i m , dnia 31 marca  1831 r .  o go ­
dzinie  10 w nocy .  ( podp i s . )  W. N. S k rz y n e c k i .
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N ad e r  ważny  i og ó ł  na rod u  na jm oc n i e j  z a jmujący 
P r o j e k t ,  wnies iony zos t a ł  dnia 28  b. m . pod rozwagę  
r e p r ez en t a n t ó w  narodu w obu izbach po ł ączonych .  P ro-  
ł e k t  len ma na celu nadan i e  własności  g run to we j  w ł o ś c i a ­
nom os i ad łym w dobrach na rodowych i b rzmi  j a k  nas t ępuj e  

I z b a  s e n a to rsk a  i  p o s e ls k a .
Zważywszy:  iż w łośc i an ie  dó b r ,  n i e ruchoma  własność  

publ i czna  s t anowiących ,  p lv,ez  c ; j. ; . , . „ (1ów da-
„m e , s z y c h  , duc how ieńs twa ;  część ich n iegdy posiadają ,  
e r g o ,  p rzygo towań,  bardz i e j  zostal i  do*u. s ądzen i a  ich na 
w z o r  z agran i cznych k r a j ó w ;  z w a ż y w s z y ,  że powinnośc i  
ich zac i ęzne ,  zamienione  j u ż  po części  zos t a ły  „a opła ty 
cz yns zow e ,  a wszyscy miel i  uczyn ioną n a d z i e j ę ,  iż 
podob ną  o p ł a t ą ,  staną się właśc i cie l ami  pos i adanych g r u n ­
tó w ; ' z w a ż y  wszy , żc rząd p r zez  r ewoluc j ę  o ba lo n y ,  w o- 
sla tnich d op i e r o  czasach,  z tej nadz ie i  wyzuć  ich n i e s p ra ­
wiedliwie u s i ł owa ł ,  i przez to w nich zn i echęcen i e  obudzi ł ;  
Uiszczenie zaś tej obietnicy , j a k o  ak t  spr awiedl iwości  , p od ­
nies ie  w nich ducha pu b l i c z n eg o ,  i ducha p r z em y s ł u  
ro l n i c z e g o ,  a nadal  przysposobi  l iczną klassę właściciel i  
g ru n t o w y c h ;  z« «*y wszy nakon i ec  , ź.e pomyś lny  skut ek  
po dobnego  u r ządzen i a  włościan w dob i a i l i  n arodowych  , 
j ako  najwięcej  do tego pryzsposobiot iych , jes t  na j t ra fn i ć j !  
s z y m  ś r o d k i e m ,  do zachęcenia włośc i an  w dobrach  p ry -  
walnych do uk ł ad ów  p ien i ężuyeh  , po s t anowi ły  i s tanowią
co nas t ępu je .

A r ty ku ł  l .  W sz y ECy włościanie d ó b r ,  n i e r uch om ą  wła- 
sność  pub l i c zną  sk ł ada j ący ch ,  uważani  być  maią za dz i e ­
dz i cznych  właściciel i  gruutów , na t e r az  p r zez  nich posia.  
d a n y c h ,  z og rani czen i ami  vv poni ższych  a r t yku ł ac h  
ob j ę t emi .

Ar t .  2. Aby zas nadania tej własności  po łączyć  z p o ­
r z ą d k i e m  gospoda r s twa  ro ln iczego,  włościanie  rzeczen i  
poddać się maj ą u r ad zen iu  gruntu ,  tak pod wzg lędem granic 
lokacj i  samej  , gd z i e  tego wypadni epot r zeba ,  ja k n iemn ie j  
pod  wzg lędem szczegółowego podzi a łu  i z aokrąg l en ia  osad; 
zachowując  j e d na k ,  ile możności  , t er aźn ie j szych  pos i ada­
czy przy  wyrownyws jące j  ilości i g a tunkac h  g r u n t ó w ,  j a ­
k i e  tera* posiad- ją .

Ar t :  3.  Z g run tów  tak u r zą dzo ny ch ,  n» dz iedzic two 
w ł ośc i a no m oddanych ,  wyrachowanym będz i e  dla każdego  
posiadacza czynsz  umia rkowany,  n ie ty lko  w t ak im sposo ­
b i e ,  aby nie  p r z e n o s i ł  dochodów is totnych i czystych od- 
danego  g ru n tu  , a le  aby sknib w wyna lez i eniu  jego nic 
s z u k a ł  podpowyzsżeni a  ogólnśj  i n l r a t y ,  j aka ,  p r z ez  wyna ­
j e m  roboc i zny  d z i e r ż a w c o m ,  w p ły w a ła  do sk a r bu ,  zg r u u -  
tów p rz ez  włośc i an  pos i adanych ,  ale j e dy n i e  s t a r a ł  się 
ustal ić po bo r  tej s u m m y  ogólnej .  N a kaz aną  zostaje 
t a k ż e  rewizja  czynszów dawniej  u s t ano wi on ych ,  a gdzieby 
się okaza ło  p r zec i ąże n i e  , tam czynsze  te zmie j s zen iu  u l e ­
gać m o g ą ,  powiększone  zaś w ż a d n y m  razi e nie bedą ,  
chyba ,  że c zy nsz ow mk  posiada „ i ęC(tj gI l lnloWj n iż miał  
p i e r wo t n i e  nadanych .

Ar t .  4.  S tosown ie  da u s t anowionego c z y n s z u ,  cz i l i  
dochodu z g r u n t u ,  oznaczona będz i e  wartość każdej  w ła ­
sności  w kapi t a le  mnożąc  dochód p r z ez  2 0 ,  i war tość te 
bądź  rycza ł t owo ,  bą dź  częściami w ka żdy m rok u  pos i a da ­
czowi  sp ł a c i ć ,  i od czynzsu  uwolnić  się wolno.  \V(yp ł a t a  
t akowa n i e  inoźe s i ę  u sk u t ecz n i ć ,  j ak  t ylko w moneci e

J  brzęczącej  k u r s  w k r a j u  m a j ą ce j ,  i i lościach o k r ąg ły ch ,  
dwoma  ze rum i z akończonych .

Ar t .  o.  Wszelk ie  s ł użebnośc i  i c i ęża ry  p r zez  pos i adaczy  
g run tó w  p r aw em  nini e js zem na dziedz ic two n a d a n y c h ,  
w yk o n y wane i w za j emne ,  o ile p i smienne in i  d o k u m e n t a m i  
ug ron to wan e  nie  będą , w wyko nan iu  prawa tego ustają.  
P r awo  wy łą c zn e  p ropinac j i  na rzec* s k a r b u  się z as t rzega .

A l t .  6. Ls t anowicn i e  c z y n s z u ,  a tein s amem uw o l n i e ­
nie włości an od odbywan ia  powinnośc i  o sobi s t ych ,  ma  
bydź rozpoczę t e  w jak n a j p r ęd sz ym  c z a s i e ,  a ukończono  
najdalej  w na s t ępnych  dziesięciu latach,  to j e s t ,  od l o k u  
1841 w łączeni e .

^ ' ' ze(:' eW9Zż'9lk i em r ząd narodowy nakaże  p r o -  
ku ra tor j i  j en e r a l ne j  , aby prawo niniejsze własności  na ­
danej  włośc i anom wr»z z w a r u nk am i  ją ok re ś l a j ą cem i ,  
wniosła  do x j ąg  by potocznych każdych  d ó b r ,  w ła sność  
n i e ru chom ą  pub l i czną  skł ada jących.

A r t .  8. Pó k i  posiadacz g r u n t a  nie sp łac i  kap i t a ł u ,  j ak i  
za g r u n t  t akowy skarbowi  pub l i c zn emu  w in i e n ,  p o d z i a ł  
g ru n tu  t ego  na d robn i e j sze  części ,  bez kon sensu  r ządow ego  
miejsca mieć  nie inoźe.

Art .  9. O p ró cz  tak urządz i ć  się mających g run tów  włość .  ,  
g run t a  nad to  fo lwa rczne  bąćlo  wsiami poiedyńczern i  , bąć 
e k o n o m j a m i ,  p o d łu g  p r zeznaczen i a  r z ą d o w e g o ,  podz ie lo­
ne być mają na częściowe własności  c zy nszowe ,  p o d łu g  
is totnej  wa r to śc i ,  i wypuszczane zg ł a sza j ącym się o n i e ,  
dając zawsze p ie rwszeńs two  wracającym z wojska ob r ońc om 
k ra ju .  Właśc i c i e lom g run tów  tycb,  s ł uż yć  będą  też samo 
Jirawa do w y ku pn a ,  a po w y k u p n ie  toż samo prawo dz i edz i ­
ctwa,  jak właścicielom g run t a  w łoś c i ań sk i e  pos i a da j ący m.

Ar t .  10. R oz rzą d zen i e  kap i t a ł em  z vvykupna g r un tó w  
wyn ika jących,  do sej inu należy.

Ar t .  I I .  W tak u r ządzonych  w łośc i a ch ,  g m i n y  ma ją  
p r a w o  wzięcia na s iebie  prop inacj i  na rzecz  ska r bu  w y ­
łączone j  i w wydz i e r żawien iu  t akowej ,  maj ą mieć p i e r ­
wszeńs two .

Art .  12.  O g ło sz en i e  j a k  na j ś p i e szn i e j s ze ,  n a ju r o c z y ­
st sze,  p r awa t ego,  w dobrach narodowy ch i wo jsku ,  n i emnie j  
wykonan i e  jego poleca się r z ądow i  n a ro do w em u .

Wysz ło  dz i e ł k o  jaod t y t u ł e m :  « Miecz i Lu tn i a  czy l i  
śp i ewy wolności  wolnego Po laka  >> p r zez  F ranc i s zka  Ko­
walski ego t ł u m ac za  Mol iera .  Cena  z łp .  2 ;  dostać można  
po wszys tki ch  x i ęga rn i ach .

W I E R S Z .
D o  W o l n o ś c i .

L
Z nad b r zeg ów  wo lnej  S e k w a n y ,

W Lecha p rzen i e s ion  zag rod y  , 
Gościu od dawna nam znany  !

Wi t aj  aniele swobody 1

2
Ty  zwycięzcom Mara tonu  

P o d a ł e ś  u r ęże  w d ł o n i e ,
T y  w chwili  mężnego  zgonu

L a u r e m  wieńczył e ś  ich sk ro n i e .
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3
N ieg dy ś  R z ym  h o łd o w a ł  tobie 

I by ł  na rodów pos t r achem ,
Lec*  zn a l a z ł  g rób  na twoim grob i e ,  

Gdy  i nn ym g r o z i ł  z amachem.
4

Dz i ś  Alb ionu wojownicy  
I F r an ków  cni  r y c e r z e  

Z o r ę że m  w dzi e lne j  p rawicy
B ro n i ą  twe^świgte  p r z y m ie r z e .

5
U c i ek ł e ś  * Pol ski e j  k r a i n y

Gdy  sęp  pó łnocy  cię s p ł o s z y ł ,  
J ę cza ły  Zygmun tów syny

Gdy  się c a r  Moskwy  spanoszy ł .
0

H ań b ie n i  p ig lnem s r o m o t y ,
Wt rącen i  w poby t  g r o b o w y ,  

N i e r*rzckl i  sig p r zodków  c n o t y ;  
Ż yw i ł  ich duch narodowy.

7
P ł a k a ł  n i epewny  s i e ro ta  ,

N ieszczęsnej  ojca s iw izny;  
P ł a k a ł a  s t r ap iona  cn o t a ,

P ł a k a ł  Polak swej  o jczyzny.
8

L ecz  poś ród  n i eszczęść  kole i  
P oś ró d  s ro mu  i n i e d o l i ,

Z a b ł y s ł a  t ę c z a  n a d z i e i ,
P ę k ł y  k a j d a n y  n i e w o l i .

1)
Z a b ł y s ł y  szczę.ścia p r o m ie n i e ,  

Zab rz mi a ł a  p ieśń s w o b o d y ,  
Z n ik a j ą  niewoli  c i e n i e ,

Po l skę  wi tają na rody .
10

W esz ło  znów wolności  s ł ońce  
W o l n e m u  n iegdyś  Lechicie  ,

A po tężn i  jej  obrońcę  ,
Zaczyna j ą  nowe życie .

P i e r z ch n i e  s ł u ża l ec  t y r a n a ,
P r z e d  g ro źn ym  wolności  s y n e m ,  

O d e p rz e  ich moc nieznana
Po laka  wieńcząc wawrzynem.

12
W' kolos  grożące j  pó łnocy  

Ude rzy  p iorun  zag łady  
A niebiosa  w swojej  mocy

Ws l r zgsną  o lb r z y m a  zasady.
13

Zb ro jn e  Sa rm a tó w szeregi
Z o r ęż em  w dz i e l ne j  p r a w i c y ,  

U j r zą  wolne  N iemna  b r z e g i ,  
Zas i ędą  w Li twy stolicy.

14
W stepach dawnej  U k r a i n y ,

Zab rzm i  s ł o d k i e  swobód p i e n i e ,

A z J a g i e ł ł ó w  z ł ączon  s y n y ,
P o l a k  odzysz<.ze znaczenie .

15
Z nadbrzegów wolnej  S e k w a n y ,

W Lecha p rzen i e s ion  z a g r o d y ,
Gościem oddawna nam znany ]

Witaj  An ie le  swobody !
L. / / .  Uczeń s zko ły  rabinów klassy 5e j .
-----------------------------T

Wiadomości Zagraniczne.
A N G L J A .  — Już  o tern wcale wątpić nie należy,  że wiadomość 
o poddan iu  się War szawy  28 z. in. odebrana p r z ez  Ber l i n ,  
okaza ł a  Się być f a ł szem.  Ta  okol iczność j e s t  nowym do-  
wodem koniecznośc i ,  aby Anglja miała swego ajent a w VVa r .  
szawie , bo dotąd nie j e s t e ś my  w st anie  odbi er ać  wiado­
mości o wy padkach  toczących sig w P o l s c e ,  tylko p r z e z  
gab ine t  teścia cesarza Miko ła j a .  Ten  stan naszych wiado­
mości , na k tó r y  margrab i a  Wielopolski  zw ra c a ł  uwagę  , 
p rzy  pub l i c znym  obiedzi e w gospodzie pod k o r oną  i kotwicą,  
9 b. id,  z r ów ną  mocą j ak  de l i ka tnośc ią  dla naszych  m i ­
nis t rów' ,  d łu że j  t rwać żadną  miarą  nie może  bez u b l i ż e ­
nia godności  naszego n a r od u .  J akoż  w samej  r z eczy  , 
dotąd  pol i tyka  nasza co do interessów Po lsk i  , m u s i a ł a  
stosować sig do życzeń dwo ru  Be r l iń sk i ego .  Kiedy  p r z e ­
ważne wypadk i  tak f a ł szywie  są wys tawiane  w r el ac jach 
B e r l i ń sk i ch ,  cóż można myś leć  o wiadomościach z t am tąd  
c z e r p a n y c h ,  t yczących sig wewnę t r znego  s tanu Po lsk i ,  
k tóry  ł a t w i e j  i no tna  s f a ł s z o w a ć ,  góyż  o rze t e lne j  p r aw dz i e  
na miejscu tylko p r ze k on ać  sig p o d o b n a ]  T e  świeże  wia­
domości  o War szawie ,  j a w n ie  dowodzą;  że wszelki e r e l a c j e  
B e r l i ń sk i e ,  p o d ł u g  k tó r ych  rewolucja  P o l s ka ,  nie by ł a  
dz i e l en i  n a r o d u ,  lecz t y lko  pewnćj  j ego c z ą s t k i ,  są wcale 
bezzasadne.  Gdyby to powstanie obcem by ło  wsze lkim 
k l a so m ludności  P o l s k i e j ,  zk ądż eb y  c z e r p a ł  moc  swojg 
ten śmia ły  i d ług i  o p ó r ,  k tó ry  Po lska ,  w obl iczu z d u m i o ­
nej E u ro p y ,  stawia przemagające j  po t ędze  Rossji ? Pokazuj*  
sig w i ę c ,  ż eśmy i z.  t ego względu oinyleni  byli , i że stan 
wewnę t r zn y  Polski ,  może  być w is tocie ‘ takim , jaki  b y ł  
wystawiony,  tak i n t e re ssu jącym s p o s o b e m ,  w inowie wyżej  
wspomnione j .  Mo że m y  niemal wier zyć ,  że n ie lylko W a r ­
szawa nie zda sig na ł a s k ę ,  leoz że Polacy pos t anowiwszy 
broni ć  jej  do os t a tka  , zrobią  z niej  d ru g ą  Moskwę ,  i d a­
dzą nowy dowód,  ze ich post anowienie :  odzyskać  wolność,  
lub zg in ą ć ,  święcie dochowanem zost anie .  P o w t a r z a m y :  
że jes t  rzeczą  p ierwszej  wagi dla r z ądu  naszego,  oby miał  
p r z yn a j m n ie j  swego konsu l a  w W a r s z a w i e ,  dla odb i er an i a  
uwiadomień  o i s to tnych wypadkach.  Wiadomość  o p r a ­
wdz iwym stanie r z eczy  w Polsce jes t  n i ezbę dn i e  po t r zeb ną  
dla r z ądu  na sz eg o ,  aby móg ł  obrać  na jpożądmiszą  d rogę  
post ępowan ia  w tak  ważnej  s p r a w i e ,  j a k ^  jes t  rewolucja  
Polska.  Co do sprawiedliwości  tćj r ew o luc j i ,  j e d n o  t y lk o  
może być zdanie:  j eże l i  powstanie to jes t  n a r o d o u e m ,  u za­
t e m ,  jeś l i  wojna  m i g d /y  Polską i Uo-Ssją , j es t  wojną  wy­
t ę p i e n i a ,  po t r ze ba  będzi e  wcześnie  dzi a ł ać  wedle  tych sa­
mych  p r a w i d e ł ,  j a k i e  w sprawie Grecj i  i Ilelgji  p rzy j ę t e -  
mi zos t a ły .

I V  D R U K A R N I G A Ł Ę Z O W S K IE G O  I  K O M P . P R Z Y  U L IC Y  Ż A B IE J  A r. Ą7 2 .


